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Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo j«fo 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w robry*. 

Nadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze ca 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynaek 
i inne prywatne komunikaty po 
K rm ice  za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie n a  p ro w ia^ i

poranny . . 3 halerze 5 lia le r^
wieczorny . . 8 halerzy 10 halerzjr

(Tel. Deiennika polskiego).
P o sliu iiii izby posilskisj.

W i e d e ń  3 grudnia. Na wczorajszem po
siedzeniu nowo wybrany poseł z kurji gmin 
wiejskich okręgu Stryj Ż/daczów hr. Henryk 
S t  a r z e ń s k i  złożył ś l u b o w a n i e  p o s e l 
s k i e .  Prezydent zawiadomi! izbę, że przeciw 
wyborowi Starzeńskirgo wniesiono protest, któ
ry przekazano Komisji leg tymacyjnej.

Na początku posiedzenia urgowal poseł 
B e r k s  przyspieszeuie obrad nad projektami 
ustawy w przedmiocie ubezpieczenia urzędni
ków prywatnycn i w sprawie odpoczynku n ie
dzielnego w kcncelarjach adwokackich. Sprawy 
tu znajdują się obicnic w komisji socjalno-po- 
Mtyi znej.

Uregulowanie handlu domokrątnego.
Następnie przeszła izba do obrad nad na

głością wniosków P o m m e r a  i P ł a c z k a  w 
sprawie ref ratu  komisji przemysłowej u uregu
lowaniu handlu domokrążnego.

P . P o m m e r  wskazuje na długoletnie 
skargi rozmaitych kucporacyj na naruszanie cu
dzych praw  przrz dom ck/ąttwo, na skargi sta
ną kupieckiego i przemysłowego z powodu kon- 
k*ir n ji domokrążców, wreszcie na zażalenia 
publiczności i prosi o przyjęcie nagłości.

P . P ł a c z e k  przemawiał uzasadniając ró
wnież nagłość.

P . P l a n  t a n  uznaje wprawdzie potrzebę 
reformy patentu o domokrąstwie, oświadcza się 
jednak przeciw nagłości wniosku.

Przemawiali następnie pp. W c h l m e y e r ,  
t a r b u s ,  L o s e r ,  H a j e k  i H e i l i n g e r ,  
poczem na wniosek p. C h a m c a  dyskusję 
zamknięto i wyorano mówców generalnych.

Po przemówieniach mówców generalnych 
przerwano na 20 m inut posiedzenie w tym 
celu, aby m gli się zapisać do głosu ci posłowie, 
którzy chcą przemawiać w dyskusji nad mer%- 
tum  wniosku.

Gdy po przerwie przewodniczący otwo
rzył na nowo posiedzenie zabrał glos spra
wozdawca* p. F o e r g .  W  dluższem przemówie
niu opowiedział dzieje tego projektu ustawy 
w izbie i uzasadniał główniejsze jego postano
wienia.

P. E l l e n b o g e n  nazywa przedłożenie 
rządowe kompromitacją rządu, który skapitu
lował przed stronnictwem chrześcijańsko-so- 
cjalnem. Nie handel domokrążuy ale przewle
kle przesilenie jest winą złego stanu interesów. 
Przesileniu temu może i powinien rząd zapo- 
biedz przez otwarcie targu światowego i ulepsze
nie obrotu, a p zedewszystkiem przez dołożenie 
starań, aby przemysł węgierski nie rósł i nie 
rozwijał się kosztem przemysłu austrjackiego.

Mówca oświadcza, że nowy projekt ustawy 
opodatkowuje potrójnie domokrążców, już i bez 
tego ludzi osobiście pogardzanych i na mini
mum zarobku skazanych, a oprócz tego zawie
ra  postanowienia karne, które przez swoją su
rowość czynią go ustawą katowską. Izba, która 
przez przyjęcie tej ustawy zniszczy tysiące egzy- 
atencyj, nie daje tym biedakom żadnego środka, 
aby m gli w inny sposób uczciwie na chleb 
zarabiać. To jest ustawa klasowa najgorszego 
gatunku, ustawa reakcyjna, pozbawiona wszel
kiej ludzkości i dlat go socjalni demokraci będą 
przeciw niej glosowali. (Oklaski).

Na t> m obrady przerwano.
P. G r o s s ,  jako przewodniczący komisji 

aocjalno-politycznej odpowiada na wystosowane 
do niego zapytanie p. Berksa i oświadcza, iż

wuiosek p. Zickara w .-prawie odpoczynku nie
dzielnego w kancelarjach notarjalaych i adwoka
ckich dz<ś przyjdzie pod obrady. Co się zaś ty
czy ubezpieczenia na starość urzędników pry
watnych, to wybrany dla tej sprawy referent 
p. Forzt oświadczył, iż referatu prz;dłoiyć nie 
może, a mówca, jako przewodniczący komisji, 
nie ma środków, aby go do tego zmusić.

Na tem obrady zakończono. Następne po
siedzenie dzisiaj.

Z komisyj.
W i e d e ń  3 grudnia. K o m i s j a  s o- 

c j a 1 n o-p o I i t  y c z n a rozpoczęła ną wczo
rajszem posiedzeniu wu c o-uem dyskusję szcze
gółową nad przedłożeniem rządowem w spra
wie zmiany i uzupełnienia ustawy z 16 styemia 
1895 o spoczvnku niedzielnym i świątecznym 
w przemyśle.

Pierwszy ustęp § 1 o pracy niedzielnej 
w tak zw. przedsiębiorstwach spóikowych (Cotn- 
pagniebełriebs), przyjęto w myś! wniosku spra
wozdawcy W i l h e l m a .  Ustęp drugi § 1 , o od
poczynku niedzielnym w handlu, przyjęto w 
brzmieniu proponowanem przez pp. R o s z k o 
w s k i e g o  i A z m a n n a ,  które postanawia, 
ie  praca niedzielna ma być ograniczona do 4 
godzin przedpołudniem. Przedłożenie rządowe 
pezwalaio na pracę niedzielną co najmniej przez 
6 godzin.

Wniosek sprawozdawcy Wilhelma o zapro
wadzenie zupełuego spoczynku niedzielnego w 
miejscowościach, liczących ponad 6.000 mie
szkańców, odrzucono, jak również dodatkowy 
wniosek sprawozdawcy, aby po 9lowacb: .przez 
4 godziny przedpołudniowe*, wstawiono wyraz 
.nieprzerwanie*.

W  dyskusji zabierało głos kilku mówców, 
m’ędzy nimi P i e p e s - P o r a t y ń s k i  i R o s z 
k o w s k i .  Ten ostatni zauważył, że nie idzie o 
utworzenie nowej ustawy, lecz o nowelę do u- 
stawy z r. 1895, nie o św;ęcenie niedzieli, lecz 
o spoczynek niedzielny. Rozróżnianie miejsco
wości wedle liczby mieszkańców nie jest uspra
wiedliwione. Mówca wnosi zatem, aby przyjęto 
propozycję zawartą w przedłożeniu rządowem, 
z tą  jednak zmianą, że w niedziele praca ma 
być ograniczona do 4 godzin.

Ustępy 1 do 3 artykułu LX ustawy z r . 
1895 m sją wiec opiewrć w myśl uchwały ko
misji, jak następuje: ,W  przedsiębiorstwach
handlowych praca niedzielna dozwolona jest co 
najwyżej przez cztery godziay przed południem, 
które m ają być oznaczone prze/ polityczną w ła
dzę krajową po wysłuchaniu opinji izby h an 
dlowej oraz dotyczących gmin, stowarzyszeń i 
komitetu pomocników handlowych. Oznaczenie 
to może być różne dla różnych gałęzi handlu i 
dla poszczególnych gmin, lub części gmin*.

Na trm  obrady przerwano.

Z parlamentu niemisekiega.
(Telegram , Deiennika Polskiego*).

B erlin  3 grudnia. Na wczorajszem po
siedzeniu po przemówieniu dep. P  a c b n i- 
c k e g o przeciw dopuszczalności wniosku Kar- 
doffa, wniósł dep. K a r  d o r f f, poparty przez 31 
posłów, o zamknięcie dyskusji regulaminowej.

F p. S i n g e r  (socjalista) natomiast wnosi, 
aby nad tym ostatnim wnioskiem Kardorffa 
przejść do porządku dziennego; oświadcza on 
przytem, że gdyby wniosek o zamknięcie dys
kusji regulaminowej przyjęto, to naty.bm iast 
zażądają znowu posłowie socjalistyczni głosu do 
regulaminu. Stronnictwo mówcy chroni parla
mentaryzm. (S niech na prawicy). D*icń dzi
siejszy, 2  grudnia, jest dniem zamacha stanu.

Mówca wnosi o imienne glosowanie, przyczem 
t świadcz*., że stronnictwo jego nie weźmie «- 
działu w głosowaniu.

Dep. K a r d o r f f  motywuje swój wniosek 
o zamknięcie dyskusji i pow iada: .Coby socja
liści uczynili, gdyby byli w większości, a gdyby 
mnieiszość im urągała P*

Następnie dokonano imiennego głosowania 
nad wnioskiem SiDgera. Po skończeniu głoso
wania przewodniczący, wsró poruszenia w sali, 
odracza posiedzenie na pół godziny, po to, ażeby 
w tym czasie można było wyłożyć listę o wy
niku głodowania. Wniosek Singera o przejście 
do porządku dziennego odrzucono 216 głosami 
przeciw 45 ; dwóch poslóft nie głosowało. Na
stępnie przyjęto w zwykłem głosowaniu wnio
sek o zamknięcie dyskusji regulaminowej. (Ży
we okaski wśród stronnictw większości; wrza
wa lewicy).

W  następnem glosowaniu uchwalono 198 
glosami przeciw 45 (przyczem 11 nie glosowa- 
lo), że wniosek Kardorffa jest dopuszczalny. So
cjaliści nie brali udziału w glosowaniu.

Następnie zabrał głos p S i n g e r  i rTek*|: 
.Zaszło naruszenie regulaminu i konstytucji* 
Przewodniczący przywołuje mówcę do po
rządku

Wiceprezydent S t o l b e r g  otwiera dys
kusję nad niezalatwionym j> szcze pierwszym 
ustępem §. 1 ustawy w taryfie celnej, który 
brzm i; .Przy dowozie towarów do niemieckie
go obszaru cel 'ego pobiera się cła według 
następującej taryfy, o ile nie istnieją inne prze
pisy co do dowozów z pewnych sia jów 1.

Dep. B r o e m e l  (z wolnom. zjednoczenia) 
rozpoczyna nową dyskusję regulaminową, tw ier
dząc, że jest już uchwała izby o regularaino- 
wem traktowaniu obrad nad taryfą, wedle któ
rej to uchwały poszczególne pozycje muszą być 
osobno omawiane.

Wiceprez. B u e s i n g  konstatuje, ża tak 
nie jest.

Socjaliści przylącztj? się do zdanie Bioemla. 
Z t. go wynika dyskusja z rozmaitymi wnioska
mi obstrukcyjnymi, nad którymi osobno odby
wają się glosc wąnia. ZHaszcza wielka wrzawa 
zapanowała w izbie przed głosowaniem, czy do
puszczalną jest prosta uchwala o zamknięcie 
dyskusji.

Dap. S i n g e r ,  B r o e m e l  i inni żądają, 
aby przedtem odbyła się dyskusja i biegną 
do trybuny. Dzwonek wypada z rąk wiceprezy
denta i rozbija sie. Długotrwała wrzrwa, głosy: 
.Nikczemnicy I*. Wreszcie odnywa się głosowa
nie, w którem socjaliści nie biorą udziału, krzy
cząc tylko bez ustanku: .Dyskusja! Drskusjul* 
Wniosek przyjęto 227 głosami (ć ,vóth posiew 
nie oddało głosu).

Dep. S i n g e r  nazywa to glosowanie zła
maniem ustawy, za co go przewodniczący przy
wołuje do porządku.

Wiceprezydent oświadcza, że głosowanie 
jest ważne. Okrzyki: .P fu ii*  z ław socja
listów.

Następne obrady odroczono do dziś, a po
siedzenie zamknięto.

Brody Wolfa.
(Tehgram  tcłasny ,  Dzień. Pól.*) 

M o s t y  (Brutx) 3 grudnia. Na początku 
wczorajszej rozprawy oświadcza zastępca Wol
fa, dr. Rosa, iż dzienniki doniosły, że Wszech- 
niemcy zamierzają w parlamencie wnieść in
terpelację z tego powodu, że jeden z wotantów 
w trybunale, po orzeczeniu trybunału, iż nie 
dopuści do prowadzenia dowodu prawdy w 
sprawie Wolf-Seidel, złożył życzenia Wolfowu
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Dr. Rosa stwierdza, że doniesienie to jest fał
szywe, gdyż tak'ego wypadku nie było.

Przewodniczący potwierdza, iż W olf z 
Członkami trybunału wcale aię nie znosi.

świadek poseł B e r g e r  ma potwierdzić 
prawdziwość zarzutu: .aw&turmk polityczny*.

Opowiada on, iż W olf wpędził stronnictwo 
wszecb niemieckie do walki z ludowcami nie
mieckimi. Na jednem ze zgromadzeń oświadczył 
głośno, iż raczej dałby sobie rękę odrąbać, niżby 
się odłączył od S .hoenerera, a już w dwa ty 
godnie, gdy Scbcenerer w Pcdmoklem ( B j  de la
bach) rozwinął swój program, który się nie po
dobał niektó yin posłom, rzeki Wolf, iż gotów 
jest odłączyć się od S hoenerera , jeżeli za nim 
pójdzie tych 13 posłów, niezadowolony* h z 
owego pr* gra mu, tak, by mógł mieć swoje wła
sne stronnictwo w izbie. Wolf podczas uroczy- 
ftości bismarkowstiej wygłaszał natchnione mo
wy o ideałarb niemieckich, a w g ddnę potem 
w tym samym lokalu popełniał niemoralne 
tsynności.

Dr. R o s a .  J> śli p in  tak mówisz, to my 
tu  podniesiemy sprawę piramid (?) Stuoenerera 
i inne rzeczy.

Z pytań krzyżowych przewodniczącego oka
zuje sę , iż wówczas więkiza rz„ść posiów 
wszechniemieckicb, a między nimi i Berger, nie 
była zadowolona z program u S hoenerera i ma 
chciała się poddać jego komendzie.

B e r g e r  zarzuca w dalszym ciąga W o’fn- 
wi, te  on przy pomocy 0>tdeut*vhe łltwdachau 
siał niezgodę. Byłeś pan zawsze mefhtem p a rtji— 
woła do Wolfa.

W o l f :  Wypraszam sobie takie bezczel
ności !

B e r g e r :  Tego nie ścierpię od człowieka, 
który należy do kryminału.

Glosy: ,O hoI* w audytorjum.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę o spokój i

0 Szanowanie godności tej izby. Nie jesteście 
panowie na zgromadzeniu, tylko przed sądem : 
tu  nie ma teatru.

Św. poseł K l i e m a n n  potwierdza, iz Wolf 
w  Podmoklem intrygował przeciw beboenererowi. 
Po znanej af r: e Woif-S-idl, stronnictwo chciało, 
aby W> If złożył m andat. Poseł Bareuther zS- 
wiadt m l  go o tej u.hwaU- stronnictwa, a Wolf 
odpowiedział, że goto w jest m anaat złożyć.

Sw. prspl S t e i n  krytykował ostro postę
powanie W o lf a  i oświadczył, że W o'f starał się 
być wybranym do komisji dla budowy dróg 
wodnycb, ażeby móde działać dla rosyjskiego 
projektu dowozu zboża do Austrji.

Dr. R o s a .  Panie pbśte, proszę pamiętać o 
swej przysiędze.

S t e i n :  W ypraszam sobie podobnych in- 
ąynuseyj

W dahzym riągu rozDrawy mówi Stein do 
W olfa: Pan dostałeś w H am birgn 1000 marek 
aa mój wybór, a d»l<ś mi tylko &0 zł., Iresztę 
zapewne s bowaleś dla siebie.

W o l f :  Di stałem 1000 m rrek na wszystkie 
wybory.

S t e i n ,  krzycząc: Nie, tylko na m ój!
Powstaje bardzo burzliwa dyskusja, pod- 

cras której Stein rzuca pod adresem dra Rosy 
słowo: bezczelneść. Gdy dr. Rosa zażądał z te
go pow otu zawieszenia dyscyplinarnej kary nad 
Steinem, Stein ct f ią l to słowo. Na tem roz
prawa przedpołudniowa zakończyła się.

Tłumy demonstrowały przed gmachem 
sądowym przeciw S-boenererowi, a za Wol
tem. Głównie demonstracja la  zwracała się 
przeciw posłowi Iro, który również został za
wezwany jako świadek. G ły wchodził do sądu, 
przyjęto go piskiem i świstem, obrzucono obel
gami ; tłum przybrał woDec niego groźną po
staw ę. pr trącał go, a nawet, jak opowiadają,
1 d trzo ro  go pięścią.

Na popołudniowej rozprawie przesłuchiwa
no świadka P e t t i n g a ,  dziennikarza. Nu zapy
tanie przewodniczącego, czy prawdą jest, że 
podsłuchał rozmowę, w której W olf opowiadał 
«  tem, że był u cna Koerbera, świadek odpo
wiada, ze nie przypcunipa sebie tego, a pud 
naciskiem pytań Sełulka musi przyznać się do 
tego, że z góry już ino wił, iż podczas rozpra
wy bedzie twierdził, że o t iczem me pamięta.

Przesłuchani jako świadkowie dwaj  studenci 
twierdzą, że Schalk już do ogłoszeniu swej Dro- 
szury: , Dlaczego uważam Karola H rm ana
Wolfa za czlow-dta niehonorowego*, oświadczył 
im, iż uważr Wolfa za zdolnego do dania sa
tysfakcji honorowej.

Z Koła polskiego.
(Telegram własny L e itn m ka  Polskiego).
W ied eń  3 grudnia. Komisja programowa 

Kota po'skirgo, rozdzieliła wczoraj obszerny druko 
weny referat, w którym podczas trwającej sesji, po
leca do załatwienia następujących pięć postulatów: 
upaóctwowieuie kolei pólaocaej, rozszerzeuie kom 
petencji władz i zakładów w kraju w sprawie do
staw, przeprowadzenie zmiany ustawy przemysłowej 
z poprawką p. Romauowicza, subwencja dla Lwowa 
i Krakowa, oraz subwencja na cele melioracyjne.

Zaburzenia robotnicze w Rosji.
(Telegram , DaienniJca Fol&kibyu*).

P e te r sb u r g  3 grdtinia. Goniec rsąchwy 
donosi: Dnia 17 listopada około 3000 robotni
ków ze znajdujących się w Rostowie nad Do
nem warsztatów kolei Wladyk&ukaskiej, zawie
siło pracę i zlżądalo cd zarządu kolei skrócenia 
czasu pracy, podwyższenia płac i oddalenia kilku 
m ajstrćw, przycztm oświadczyli, że tylko w ta
kim razie przystąpią napow rót do roboty, je
żeli te ich żądania będą spełnione. Dyrekcja 
kolei oświadczyła, że zakomunikuje te żądania 
ministerstwu dróg i komunikacji

Ponieważ robotnicy zrazu zachowywali się 
z rezerwą, nie zarząd ono przeciw nim specjal
nych środków. Dni& 20 listopada oznajmiono 
strajkującym robotnikom rozporządzenie mini
stra, że żądania ich nie będą uwzględnione, a 
to dlatego, że zawiesili roboty nie sterawszy 
się poprzednio o uzyskanie ulg w drodze legal
nej. Następnie wezwano robotników, ażeby 
przedłożyli rachunki i gdzieindziej szukali sobie 
roboty. Już na począrku strajku zauważono n 
robotników drukowane proklamacje, podpisane 
przez .niemiecki komitet rosyjskiej socjalno-de- 
mokratycznej partji robotniczej.*

W  proklamacji tej zawarte były wymienio
ne powyżej żądania z wezwaniem do strajku. 
W  dniach następnych wzmogło się rozpowsze
chnienie tej proklamacji a luch robotniczy roz
szerzył się na kilka fabryk miejscowych. Z tego 
powodu uwieziono dnia 21 listopada pięciu ro
botników, u których również znaleziono wielką 
liczbę proklamacji. W dwóch następnych dniacL 
odbyło się w wąwozie znajdującym się na przed
mieściu Rostowa p. n. .Temernicki* zgroma
dzenie robotnicze.

Władza kolejowa wyznaczyła robotnikom 
dzień 25 listopada, jako termin ostateczny i 
oświad zyla, że będą oddiileai, jeżeli do tego 
dnia nie wrócg do rtbo ty . Tegoż dnia areszto
wano sześciu przywódców. A* by zapobiedz po
nownym zgromadzeniom, umieszczono we wspo
mnianym wąwozie sotnię kozaków. Mimo te  od 
było się w sąsiednim wąwozie liczne zgroma
dzenie robotników. Wezwania policji da rozej
ścia r ę  nie usłuchano.

W ciągu dnia tego napróżno usiłowali 
konni kozacy rozprószyć strajkujących! ro
botnicy przyjmowali kozaków gradem kamieni, 
przyczem oficera i dziesięciu kozaków zrsn ih ; 
jeden dozorca poliryjny otrzym il rpnę w głowę. 
Robotnicy gromadzm się w mniejszyih partjach 
i dopuszczali się wykroczeń przeciw wojsku, 
pomimo, że kom endant groził, iż każe zrobić 
użytez z broni.

Gdy wykroczenia te doszły do punktu kul
minacyjnego, o trzy m a j  pół sotni kuzaków pie
szych rozkaz dać ognia, poczem Uum robotni
ków uciekł, zostawiając ua placu dwóch zabi 
tycb, a 19 rannych. Z pomiędzy tych rannych 
dwóch zmarło w szoitalu.

Strejk robotników w warsztatach rosio- 
wskieb rozszerzył s ę także na robotników sta
cji T  choreckeja. Tam zaprz stano roboty dnia 
28 listopada, robotnicy opuścili warsztaty, zgro
madzili s ę  pod przewodem kilku ag.t«torów 
z Rustowa i postawili te sunę żądania, co ro
botnicy rostowscy. Dnia 29 listopada sz f tego 
okręgu oznajmił strejkująrym, że wszelkie gro
madzeni e s ę  jest zabronione. Mimo to dnia na
stępnego zebrało się około 10U0 robetaików 
i pomimo kilkakrotnych upomnień nie rozeszli 
s ę ,  lecz obrzucili wojsko kamieniami, przy-aem 
zranili kiiku kozaków; jednego oficera skale
czono w ręce siekierą.

Po wyczerpaniu wszelkich środków, celem 
uspokojenia tłumu kom endant widział się zm u
szonym kazać użyć naprzód brani białej, a na
stępnie dać ognia, puczem robotnicy uciekli, zo

stawiając dw óih zabitych, 7 rannych cięik 
12 lekko. 102 osób uwięziono za opór włat 
Co do przyczyn tego ruchu robotniczego wd 
żono specjalne śledztwo.

DEPESZE
telegraficzną i tfU foniszkt.

B kowania ugodowe.
W ied eń  3 grudnia. Na dzisiejszej konfi' 

rencji niemieckich posłów z Czech posłowie dr. 
EUernreither i dr. Pergelt złożą referat o programie 
politycznym.

D e p u ta c ja  a p te k a ra y
W ied eń  3 grudnia. Wczoraj deputacja 

gremjów aptekarskich w Austrji, prowadzona prze! 
p. P i e p e s a - P o r a t y ó s k < e g o ,  była na audjenuji 
u dra Koerbera w sprawie zuanego rozstrzygnięcia 
trybunału administracyjnego w sprawie aptek kon
cesjonowanych. Następnie delegaci z poszczególnych 
krajów konferowali ze swymi pestami. Z Polaków 
wzięli w deputacji udział: ze Lwowa p Sklepiński, 
z Krakowa po. Mikurki i Łączko z prowincji pp. 
Jastrzębski, Weiss i Oberlendtr. Polacy byli u dra 
Piętaka, Jaworskiego, Ab.uŁamowicza, Wodzickicg* 
i innych.

W a lk a  k u l tu rn a  w e F ra n c ji.
P aryż  3 grudnia. Wczorajsza rada ganine- 

towa postanowPa zatnkoąć pensję wielu z tych bi
skupów, którzy podpisali znaną petycję, skwalifikowa- 
ną przez radę państwa j»ko nadużycie.

W ybory  do p a r la m en tu  g reck ieg o .
A ten y  3 grudnia. Wed’ug urzędowego obli

czenia wybrano do izby dep. 82 D diannistów, 7S 
Theolokistów a .*6 Zaim stów. O reszo.o wybrmyek 
nie wiadomo do jakich stronnictw naieżą Zaprze
czają jednak powyższym cyfrom. Gabmet pozontanie 
jeszcze kilka dni w urzędzie, aby załatwić bieżąoe 
sprawy.

S tre jk  m aryD arry .
P aryż 3 grudnia. Na wczorajszem posifśzc 

niu rada gabinetów" postanowiła zc względu na 
strejk majtków w Marsylji, aby ua statki Towarzy
stwa żeglugi odkomenderować marynarzy z magnat 
ki wojennej, ażeby w ten sposóD o ile możnosw 
prcywróiić bezzwłocznie normalny ru ch  statków pa- 
cztow yih  i pasażerskich, a także zorganizować ruch 
towarowy z Algierem, Tunisem i Rursylą Również 
wkrótce ma być zorganizowany ruch z ludoclucami.

M arsylja 3 grudnia. Na zgromadzeniu, 
odbytem wczoraj przedp- tudniem, oświadczyli a t a 
kujący robotnicy gotowość porozumienia się z urzę
dem noc tu wyra, celem umożliwienia odjazdu pó- 
dróżuym, którzy wskutek strejzu musieli pozostać 
w Marsylji W elu strajkujących oświadczyło, że ugo
da jest możliwa na podstawie zupelnegu dotrzyma
nia konweucji z r. 1900 i wyraziło życzeuie, aby 
rokowania w tym celu natychmiast hyly rozpoczęte.

S t a m b u ł  3 grudnia. Członkowie subkomi- 
tetu austrjackiej Rady przemysłow-j przybyli wczoraj 
do Stambułu, gdzie ich powita! wicekonsul p. Biliń
ski. Popołudniu wczoraj zwiedzali p r t . '

K R ONI K A.
D ja r ju u  iw o . . ik l .
Ś r o d a  3 grudna.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  n n i w e r s y t e -  

s k i e :  W szkole realnej (..1 Kamienn i 2) od go
dziny 7 1/* 8 l/i wieczorem, ar. B. Guhryno 
wicz: .Dzieie teatru w Polsce: Teatr w P a lm
w wieku XVII* — W zekłndzie chemicznym 
uniwersytetu (ul. Długosza 6) od godziny 7 1/*—e l/» 
wieczorem, prof uoiw. dr. J. Siemirad ki: kWul
kany i trzęsienia ziemi: Trzęsienia ziemi*.

Taatr miajski. ,Wer. niLa‘ , operetka. Pooątai 
o godziais 7 wieczorem.

K a len d arz . Środa Franciszka Esaw. — 
Wislimira. (2 0 j. Hryhorya. Wschód a* noa 
•  (odzihik 7 minut 38, sactaóii o godrimc 4 
minut —.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina £ rano: Ciepłoir 
— 3* R Pochmurno.

Mianowania. P-ezydent wyższego sądu kra
jowego we Lwowie zannauowaf oficjała rachunkowe
go Karola Kramarzewskiego, rewidentem ramunko- 
wym, asystenta rachunku * ego Piatona Miercznka, 
oficjałem ra hunkuwym, praktykanta roShunioeegw 
Stefana Zagórskiego, asysteutem rachunkowym, K-
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dzieł słuchacza praw Jana Adama Balzera, prakty
kantem rachunkowym.

i, kasyna miejskiego. Z powodu słabości 
jednego z wykonawców, zapowiedziany na środę ,8 
hm, humorystyczny wftećzór, odbędzie się dopiero 
w niedzielę 7 bm 1

Podwieczorek panieński. Pożyteczne sto
warzyszenie ,Kolo panien*, opiekujące się ubogą
dziatwą, rozwija coraz większą ruchliwość. Obeenie, 
wyczerpawszy skromną swą kasę na odzieł i utrzy
manie biedactw, pozosUjących ,od ich pieczą, zawi
nęły się gorliwe dziewczątka około zdobycia nowych 
kipitalów i to w sposÓD... podstępny. Zapraszają
mianowicie wszy tkie mamy, tatków, paDÓw i panie
lwowskie, na , podwieczorek* do Kasyna miejskiego. 
Gościnne to przyjęcie u młodziutkich gospodyń, od 
będzie się dnia 8 grudnia, o godzinie 4 pop ludniu 
Oczywiście, któżby nie poszedł na takie p r z y j ę 
c i e ,  zwłaszcza łe będzie sute, a kosztuje zaledwie 
koronę wstępu od osoby? W.ęc też, wobec spodzie 
wanego na toku, gosposie urządziły wcześoiejazą
sprzedaż biletów w Kl ęgarni polskiej, prtj ul. Aka 
Atraickiej 1. 4 (w nowym lokalu) Trzeba zawczasu
spieszyć się i bilet kupić!

Łuterja gospodarska. Za przyladem lat po- 
pmdnich, odbędzie się w sali .Sobola* w niedzielę, 
dnia 21 hm. wielka lolerja gospodarska na cel do 
broczynny Dochód z niej, przeznaczony jest dla naj 
biedniejszych, najbardziej pomocy potrzebujących, 
którzy znaleźli przytułek w Domu pracy pod godłem 
(Opatrzn ści*. Społeczeństwo nasze które dostępne 
jest szlachetnym inicjatywom i pięknym uczuciom, 
które szlachetno bosla umieją pobudzić do najwię 
kszej ofiarności, nie pozostanie zimnem i obojętnem,' 
gdy chodzi o priyr* et enie porno y nieszczęśliwym 
kalek m i niedołężnym starcom. Panie nasze z za
miłowaniem myślące o przygotowaniach na czas
świąteczny, aby zgotować radość swym rodzinom
i dzieciom, będą pamiętały w te dai, poprzedzające 
najpiękniejsze święto rod-inna, święto Bożego N»ro- 
dhenia, o tycb, ktorry są najgodniejszymi ich miło
sierdzia i dc broczynności.

Kilka tych stów przypomnienia wystarczy aby 
zachęcić najszersze kota naszej dobroczynnej publi- 
eznon i, do przysyłania darów na rzecz tej wenty 
przedświątecznej. Dary na fanty, jak drób, zwierzyna, 
ryby, ser, masło, pieczywo itd., raleiy przesyłać po 
między 15 a 20 grudnia do Domu pracy (ul. św. 
Piotra 1, 39).

Urządzeniem lotfcrji gospodarskiej, zajmuje się 
komitet z p. Marją hr. Bideniową na czele, dla. 
której ubodzy naszego miasta, nie mają dość słów 
wdzięczności, za jej dotychczasowe o nich staranie.

Łokatorowie pasażu Hausmaoa zwraca ą 
się za naszem pośrednictwem do dyrekcji Kasy 
asz zi Iności, względoie do administracji gmachu 
z prośbą, by zarządził lepsze opalanie swoich moto- 
row. Od kilkunastu dni unosi się nad pasażem udu- 
szający i cuchnący dym, narażajacy zdrowie mie
szkańców na szwank, co cbyba nie leży w inter-sie 
K ij. Mamy siloą nadzieję, że prośba ta odnieś e 
natychmiast pożądany skutek.

Sprzeniewierzenie. Adam Lenkiewicz, dzier
żawca folwarku przy ulicy Zielonej I. 73, doniósł 
wczoiaj policji, że furman jpgo Filip Maęocki, sp *e 
niewu rzywszy zamkasowaną za mleko u rozmaitych 
odbiorców kwotę 80 koron, zbiegi ze Lwowa.

IZrasegC ło ssak a , w ypraw iającego wczoraj 
popoludn!U harce na  Wałach hetm ańskich , oddano 
4o kom isarjstu  II dzielnicy, gdzie w łaściciel może 
go sohie odebrać.

Przejechanio, Woźnica dorożki parokonnej 
nr. 250 przejechał wczoraj popołudniu na placu 
Bernardyńskim Leizora Hmihbrrga, zadając mu nie
znaczne rany na prawym boku.

Dw óch se tn a  roczn ica  konsekracji I oś-iola 
św  Anny w Krakowie przypada w październiku 
1903. Dla UDamiętnienia tej roczni y wydział Towa
rzystw a m iłośników  bistorji i zabytków miasta Kra
kowa zamierza wydać obszerną mon^graf^ę artysty
czną tego kościoła, obfitują irgo, jak wiadomo,
W pierwszorzędne zabytki sztuti z epoki barokka, 
dotąd przez nikogo nie opisane.

Z izby  sądow ej K r a k ó w .  (Tel) Rozpra 
wa przeciw Janowi Porębskiemu o zbrodnię mor 
derstwa i oszczerstwa skończyła się wczoraj o go 
dzmie wpół do 19 w nocy wyrokiem, skazują m 
go na śmierć przez powiedzenie. Obrońca zgłosi za
żalenie L.rwatno&ci.

Sankcja monarsza Wi e d e ń .  (Tel.) Cesarz 
ndziehl sankcji, uchwalonej przez sejm gali yjski 
ustawie pozwalającej gminie Kamionki Slrumitorej, 
na pobieranie dodatków gm.nnycb od wódki 
1 piwa

Odznaczenia. W i e d  ejń. (Tel.) Wiceburmistrz

m Czerniowiec, radca budownictwu, Józef Gregor, 
otrzymał krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa

W i e d e ń  (Tel) Cesarz nadał radcy wyższego 
sądu kraj. Leopoldowi Kootowi we Lwowie, z Oka
zji przeniesienia go, na v.łasoą prośbę, w stan spo
czynku. tytuł radcy d^oru.

D em onstracje  s tu d en ck ie . P r a g a .  (Tel) 
Słuchacze profesora VaTry, który na tutejszej techni
ce wykłada mechaniczną technubgję, urządzili wczo 
raj podczas wykładu demonsirację i nie chcą cho
dzić dalej na wykłady tego profesora dlatego, łe jest 
on dla 'ui.ch rzekomo niesympatyczny i nie traktuje 
ich tak jak obywateli akademickich. Żądaniu rekto
ra, aby studenci dostarciyli dowodów na swe twier
dzenie, studenci zadość nie uczynili. Wczoraj pod
czas wykładu profesora VaTry interweniował rektor. 
Kolegjum profesorów stara się zapcbiedi dalszym óe- 
moustiacjom.

Choroba Schoenerera. W i e d e ń  (Tel. wi.) 
N . fr. Presse donosi, iż Suhoenerer jest poważaie 
cbory na zapalenie ctizewuej.

O dsłonięcie pom nika C z e r n i o w c e .  (Tel) 
Z okazji rocznicy wstąpienia na tron cesarza odbyło 
s ę wczoraj uroczyste odsłonięcie i poświęcenie po
mnika wzniesionego z powodu zeszłorocznej uroczy
ste śei 2 0 leca istnienia bukowińskiego puiiu pie
choty nr. 41, na u *cz*nie pamięci poległych na 
wojnie żolaierzy i c lice rów tego pułku.

Pow ódź Me s s y  a a (Tel) Wskutek powo
dzi ruch Da linii kolejowej do S/rakuzy jest przer
wany Szkody wyrządzone przez powódź w rozmai
tych mirjscowoś iach są znaczne. Statek, który pły
nął z Mdty, rozbił się, przyczem zginęło dwóch lu
dzi Z załogi.

K a ta s tro fa  budow lana . C a l t a n i s s e t t a  
na Syrylji. (Tel) Wskutek ulewnego deszczu, za
walił sic w Terranova mur, okalający ogrod ludowy ; 
waląc się, porwał za sobą jeden z dumów. Troje 
dzieci, porwanych przez f Je, utonęło

N ędza w  F ic la n d ji.  P e t e r s b u r g  (Teł.) 
Według urzędowych doniesień, klęska głodowa 
w FinlaDdji, wskutek złych iuiw, przybrała w osta
tnich czasach zatrważające rozmiary. W pobliżu 
miasta K jony zmarła jakaś kobieta z głodu, we 
wsiach Tuosniemi i Pforra, szerzy się gwałtownie 
tyfus gt< dowy. Położenie wielu chorych jest tern 
dotkliwsze, że brak >est zupełny pomocy lekarskiej. 
Rz jd zezwolił na zbieranie skłedek w całej Rosji.

Filharmonia ltnwska!
W sobotnim koncercie filbarraouicznym wy

stąpiło po raz pierwszy we Lwowie dość roz
głośne T r i o  h o l e n d e r s k i e .  Składa sie cno 
z fortepianisty t o d  B o o s , skrzypka v o n V e e n  
i wiolonczelisty t o d  Li e r. Panowie ci nie od
znaczają się ani taką wirtuozerją, ani tem pera
mentem, jak np. sławny C z e s k i  k w a r t e t ,  
lecz w każdym razie posiadają zaletę, któ
ra ich stawia bardzo wysoko: prawdziwą m u
zykalność, oraz wiele uczucia. Zalety te poka
zali przodrwszystkieui w pięknem wykonaniu 
niemniej pięknego T r i o  a - m o l  Czajkowskiego. 
Mniej przypadło nam do gustu odegranie Tria 
G-dur Schai.,„uki (napisanego specjalnie dla 
T ria holenderskiego), lecz zdaje się, iż była to 
wina nie tyle wyklinania, jak samej kompozy
cji, Irtó-a — jak zresztą wszystkie utwory braci 
Schfrwenków — jer-t d isć  plytcą i zawiera sa 
me tylko tanie ef 'kty. To l t  z prawdziwą przy
jemni ścię slurhało się po Scbarwence głębokich 
i dziwnie swoim tragizmem przejmujących dźwię
ków niezrównanego Czajkowskiego

Przyjęte zrazu dość zimno zdołało T r i o  
h o l e n d e r s k i e  powoli do tego stopnia roz
grzać publiczość, te  oLIaskom i wywoływaniom 
nie było króca. Spowodowało to naszych gośc> 
holenderskich do powtórzenia tego samego pre 
gramu w niedzielnym koncercie poDularnym i 
to — ma się rozumieć — z niemniejszym, jak 
dnia poprzedniego, powodzeniem.

Tak wigc obecnie słyszeliśmy w Filharmo- 
nji ws-y tkie rodzaje muzyki Co do mnie, o- 
baw iahm  się co prawda, łe  wielka sala Fil- 
harmonji nie będzie odpowiednią dla dthkatnej 
a subtelnej muzyki kam eralnej; na szczęście je- 
dnek ob wa moja okazała się płonną. Przeci
wnie: zauważyłem, łe  śoiew, gra na skrzyp
cach i wogole każde p i no słychać w tej sali 
jak najdokładniej i ja r  najczyściej, podczas gdy 
instrum enty dęte i perkusyjne twerzą pogłos, 
przez co zagłuszają nieraz i tak ju ł  dość słabo 
obsadzone w tutejszej orkiestrze fiiharuionlcznej 
instrumenty smyczkowe.

Objafr ten można było pomiędzy inntm i

skonstatować we wczorajszym koncercie symfo
nicznym i to np, w uwertur:* do ,H d en d ra  
Tułacza*, która w dodatku pomimo kilkakrotnego 
ju ł  jej powtórzenia nie wychodzi jeszcze dość 
czysto i rytmicznie.

C wiele głębiej odczuwa i subtelniej cie
niuje d. Cz‘ laóski utwory czeskiih mistrzów, a 
mianowicie Dworzaka, tylec łe  odegrany wczo
raj tegoż poemat symfoniczny pad tytułem : 
.Zloty Kołowrotek* o wiele jest słabszym, niż 
iane w tyra rodzaju kompozycje tego niezwy
kle płodnego mistrza. Utwór ten jest bezwa- 
runko zanadto długi i przeładowany różnoro
dnymi, po wisKszej części dość banalnymi te
matami, następu ącymt pa sobie w d ść chao
tycznym porządka. Z tego więc powodu staje 
się nużącym, a pozostaje niezrozumiałym po
mimo drukowanego opisu dołączonego przez dy
rekcję F Iharmónji da programu wczorajszego.

Cieszy mię niewymownie, że uczyniona 
przed miesiącem przeżeranie wzmianka o pro
gramach opisowych została od wczoraj urzeczy
wistnioną. Uwalnia to mnie obecnie od poda
nia genezy trzeciej symfonji (.heroicznej*) Bee- 
tboYeoa, wykon,'nej wczoraj przeważnie barazo 
dobrze i z wielkim temperamentem pod batu
tą  p. Melcera.

Drugą nowością zaprowadzoną przez dy
rekcję Filbarmonji jest zniżenie cen na wiórko
we koncerty symfoniczne na ceny koncertów 
popularnych. Dzięki temu na wczorajszy kon
cert po ra t  pierwszy dc-p ;ro sala Fiiharmonj. 
dobrze była obsadzoną, a powoli może publi
czność przestanie bsć się symf inji...

Jako solista wystąpił wczoraj po raz oier- 
wszy koncerrmistrz Filharmonji p. Wacław HurcL 
który odegrał koncert Vieuxtemps’a. J st i n  w 
każdym razie muzykiem inteligentnym i wy
kształconym, posiadającym doorą technikę, tacz 
gra jego jest ,a  tademicia,* czyli zimna, tak 
więc i publiczność pozostała dość zimną, d« 
czego przyczyniła się także sporo sama kompo
zycja: częściowo nuana, częściowo banalna, a 
w każdym razie mocno przestarzała.

Jan  Skrzydlewski-

Odczyt o hjpnouzmie.
W Czytelni katolickiej miał dr. Weigel ciąg 

dalszy odczytu o bypnotyzmie. Mówii o ró
żnego rodzaju halucynacjach w bypnotyzmie. 
S thneidei n p. wzią dziesięć czystyih karto
nów, powiedział, że jeden z n- b stanie się nie
widzialny, a na ć ugim zobaczy portret, pomie
szał je, a medjum ods a la ło  portret rzekomy 
a drugiego nie widziało. Pewnego razu wywo
łano halucynację, nczucie zimna w jednym pal
cu, gorąca w drugim palcu tej samej ręki. Da
lej omawiał prelegent nadczutość, byperestezję 
tyczącą się dotyku, jak i innych zmysłów. Me- 
djum chodzić może z zawią: inemi oczyma, nie 
uderzając o przedmioty, odgadując je z oporu 
powietrza. Pewne medjum poznało między dzie
sięcioma cuu9tkami od rozmaitych osób wtdle 
zapachu, która do której osodv naieży. Pewne 
medjum widziało i od-ysowaio p reaaiat mikro
skop jny, niewidzialny goleni ckicm. Podstawą 
halucynacji jest wyobraźnia, kojarząca auto
maty c-nie wyobrażenia, które wywołuje, się 
u. podstawie podobieństwa lub przeciwieństwa.

Lombroso twierdzi, że w hipnozie pamięć 
wzmaga się. Powiedział on medjum 12 szere
gów lic?,b, a ono za pól godziny powtórzyło 
i  nich 6. Zdarza się to i w gorączce. Prelegent 
opowiada z własnej praktyki, że służąca w go
rączce recytowała wiersze z Homera i Wirgile- 
go. Pokazało się, że służyła przedtem u profe
sora ftulrgn, k 'ó ry  lubii ćzytać gliśno wiersze. 
Haosen pisze, że pewien angielski i fi :er w hi
pnozie zaczął mówiś językiem wallijskim, który 
umiał w młodości, a potom zapumnial.

Supgestją można wywołać dyzafią i afazją, 
niezdolność pisania, lub wymawiania pew nyJi 
wyrazów. Pewnemu medjum suggerowano, że 
jest 5-letoią i 20-łetnią panną, w pierwszym 
stanie ledwie litery stawiać umiało, w d rug iea  
dobrze piscło. Dziwne bardzo są podwojenia o- 
sobistości. Wola w głębokiej hypnozie p .dd ije 
się zupełnie woli hypnotyzera, tak twierdzi 
Bernheim. Prelegent przychyla się do zdania 
inoycb, ż« je*t ty llo  bardzo upośledzona. Me
djum bowiem czasem się opieia. Pewne dama 
nie chcicta pokazać języza. Lombroso ka^al 
dwom studentom ukreść; oni ociekli, wołając, 
że nie chcą być złodziejami.
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Następnie prezydent omawiał zjawiska po- 
hypnotyczne i tu naprzód werykacją, zaczerwie
nienie skóry i pot krwawy pcd wpływem sug- 
gestji. Po lekkiej hypnozie medjum pamięta 
wszystko, po głębokiej zapomina. Można jednak 
nakazać pamiętanie, lub zapomnienie. W ystę
puje wtedy pobypnotyczna amnezja. Pewne 
medjum na rozkaz, aby zapomniało imiona i 
nazwiska, nie umiało potem nazwać ulicy S ta
nisława, bo do nazwy tej wchodziło imię.

Prelegent omawiał balucynaje pehypnoty- 
czne i na tern swój odczyt przerwał, z powodu 
spóźnionej pory.

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń  2 grudnia. Zamkaię ii gi? >- 

•  gsdx. 2 m. 30. Akcje austr, Zakładu krep . 
469 25, Akcje węg. Zakł. kred. 705*—, At«> 
Arglob&nku 269 '—, Akcje Unioub&nku 530 '— , 
Akcje Lsenderbanku 386 25, Akcje Bankretie
448 —, Akcje Budeacredit 913'— , Akcje j^l. 
Banku hipotecznejo 536' — , Akijt kolei pańsi*. 
687 '—, Akcje kolei poludu. 6 2 '—. Akcji tram w. 
lit. a) — , lit. b) — Akcje kola 1.
449 — , Akcje kolei Póluoenej 5560 Akcje koleji 
Czemiowieckiej 56 3 '—, Akcje Alpiay 361 — 
Akcje Ri.m*. Muranji 464 50, Akcje pragskiegt Ti- 
warzj3twa żelaznego 1430 —, Akeje fabryki brari 
— '— , Akcje tureckie tytoniowe 328* O b f ig . 
węg. indemn- 97 95, Renta majona 101 25, Aft&r. 
renta koron 100 25 Węgierska renta aoron. 97 90 
56 1. listy Tow. kred. zieidsk. 96 30 4 pre .
listy Banku kraj. 97*—, 4 i pól proc. listy Bat, u 
kraj. 101*—, 4 proc. listy Baal u hipct. 95 75,
4 i pół proc- listy Bancu hipoi. 100'15, 5 pro*, 
listy Banku hipot. 110* —, 4 proc Gal. oblig. propis 
99*10, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r., 97 80, 
4 proc. potyczka m. Lwowa 94 75, Losy tu r n ie  
11150, Marki 117 05, Ruble 253 25

W l t P M  2 grudni, K ors
-'aceklej.
L n y  a) proeti* c n , . Austr. ",akl. ki, z obli p. 

z r. 1880 3 pros. 263'—; Austr. zakl. kr. z. cb. 
pr z r. 1889 3 proj. 233 '—; Tow. iegi. na D*' 
naju 100 zł. m. k. 4 pro*. — *— ; Uregulow. Da 
naju z 1.701 l()d zi. 5 proe, 284* — ; W eg Bal,;

Zi świata mody.
I.

Oto nadeszła chwila, w której rozpoczął 
się ruch wielki we wszystkich pracowniach su
kien, okryć i kapeluszy, chwila decydująca o 
zmianach w modzie, a k 'órej modnisie nasze 
z bijącem zawsze wyczekują sercem.

Osoba, stosująi-a się do mody, powinna 
odróżniać pięć rodzajów odmiennych zupełnie 
strojów: spacerowy — praktyczny, wygodny,
skromny ubiór kobiety, frłóra dąży do samo
dzielności i nie pragnie na ulicy zwracać niczy
jej uwagi. D^lej suknia sportowa, której wy- 
g ad mówi odrazu o przeznaczeniu i która ma 
w soLie coś szorstkiego i odpychającego. Trzeci 
rodzaj to suknia domowa, w przeciwieństwie do 
ostatniej, zaznaczajaca Silnie cechy wdzięku ko
biecego i ściśle związana z domem i pokojami, 
gdzie mieszkanka ich króluje. W takiej domo
wej codziennej sukni kobiety doskonale możemy 
odczuć jej indywidualność, jej ,ja* , niekrępo- 
wanc am  ulicą, ani sportem, ani salonem, ani 
teatrem. Stanowi ona zupełne przeciwieństwo 
z toaletą wizytową, gdzie każda z nas ubiera 
się nie dla siebie, lecz dla... publiczności, ubiera 
się z myślą wytrzymania wzroku krytycznego.

Nakoniec strój wieczorowy i balowy, strój, 
któremu wolno łączyć wszystko, co wymyśliła 
moda, zbytek i kokieterja, który nawet wymaga 
ram ozdobnych, aby biask tej, co go na siebie 
kładzie, podmeśc.

Tegoroczna moda zimowa przyniosła nam 
zmian niewiele, wszystkie jednak, dotyczące su
kien, okryć, kapeluszy, ozdób ich, są nader wa
żne i cenne, jako podnoszące urodę niewieścią. 
Jeden materjal, jednego rodzaju przystrojenie 
dziś już nie wystarczają: musi icb być więcej, 
dużo. Musi być m attrjai miękki, harmonijnie 
kształty obciągający, musi być futro, muszą być 
koronki, hafty, szarfy, pasmanterje, pailletki, a 
nierzadko na jednym modelu widzimy wszy s ko 
razem połączone.

Jako nidterjal wełniany, który wyrugował 
m zystkie inne, oprócz sukna, widzimy t. zw.

hip. po 100 zł. 4 proc 253 7 5 Pciycika serbsk i 
prem. po 100 fir. 3 proc. 86'25 ■ Tureckie obi. 
pi<-m kolej, po 400 fr. 11125- 6) beiproi-cutow*: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 18 90 ; Zakł. kredy*, 
dla h. i p. po 100 zl. 434’ — ; Glary 40 zł. m. k 
187' — j Pożyczka m Insbruku 20 zł. 88*— ; Lory 
m Krakowa 20 zł., 76' — ; Pożyczka tr. Lubiąc 
41 zl. 75*— ; Ofen 40 zl. 190' Polffy 40 si
na. k. 182' — ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 z! 
5 5 — j Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. 26 4 0 ; Lciy 
fund. arc. Rudolfa 10 zl 70 — ; Salina 40. zL tn 

242 — ; Pożyczka saicburska 20 zł. 77*— , 
Pożyczka St. Gencu 40 zł. m, k. 240*— ; Losy 
komunalne m. Wiednia z 18T4 roku 429' — .

— W i e d e ń  2 grudnia. (Giełda towa
rowa). Cukier surowy od a 21*35 dc — *—. Tei-' 
(Jencja spokojna Nafta galicyjska od k. 27*— dc 
29' Tendencja niezmieniona Spirytus od koruf 
36 60 do — • —. Tendencja bez zmiany

— Berlin 2 grudnia. Przy zamknięciu 
sorajszej giełdy: Kredyty 21150, Stnatsbahay

147 90, Discou o Gomaadit 188 75. Berlińskie Tow. 
^ ed l 155 60. Laura 20 2 '—, Bc. hum.rj 16 ł ‘ —,

potud. wschcdnic-pruska — *—, Ruble za go 
:!ivfkę 216 50, Kolej warszaw. *ried 181 25 Kolei 

cna Śródziemnego 86 25, Kolej Meridionalna 
130*50, Losy tureckie 121 25, Reuta włoska —* —, 
IJ.wrpener* kopalnie węgla 166 90, Kolej Marien- 
Mjrg-Mlawka -  *— , Konsolidatioa 335 50, Lom- 
burdy 16’80, Kolej Henry 99 '— , Niem ecai bank 
zarodowy 115 '—, Kanada Profered 127*75 ; Akcj* 
tią  jiri hambnrskii; 97 10. Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) —' —.

B e r l l r t  2 grudnia. Austrj. banknoty 
ć*5'40, spirytus 42 20.

— P aryż 2 grudnia. 3% renti 99'27, 
taąLa 28 30.

F ran kfurt 2 grudnia. Austr. kred. 
2 1 1 5 0 ; Kolej pań3tw. 148'50; Laura 2G2'50, 
i-ismnto 188 60; Alpiny —* —.

Drobuo Ogłoszenia
,15, 3 halene sa stawo, Nsjwr^ir*;* ogłoszenie 30 tuU

Rutynowana nauczyufeUa najnowszą m itodą pc 
4 ztr. miesięcznie. W iadom ość: nlica Karkowa 4, parter 
na lewo

zibelinę (miękka włochata wełna), znaną już w 
roku zeszłym, która tylko obecnie przybrała ro
zmaite odcienia i barwy, włos dłuższy, a nawet 
desenie, przeplatane grubszemr nitkami i supeł
kam i; ukazuje się również szkot, gdzie jednak 
nie tra  zwykłych dużych krat, ale jako nowość: 
deseń w rodzaju ch.ne, w którym mieszają się 
barw y: niebieska, zielona i żółta. Tkanina ta 
podobna jest zupełnie do materjalów angiel
skich na ubrania męskie.

Inna nowość w materiałach kostjumowych 
i wizytowych, to : Mouton. Jest to szorstka, su- 
pelkowata tkanina, która przypomina zupełnie 
futro owieczki. Nowości te nie zdołały jednakże 
wyrugować zawsze dystyngowanego sukna. No
wy rodzaj to „drap pistache• z czarnem tłem, 
pokrytym jasno-zielonemi, przypominającemi hi
storyczne orzeszki, centkcmi. Poważne miejsce 
zajmuje również aksamit i welwet gładki, w pa
sy, w desenie chini lub kwieciste. W  góle ża
den z powyżej wymienionych materiałów, oprócz 
ostatniego, nigdy nie jest dostatecznie, ani zby
tnio miękki, włochaty a przytem lekki.

Z dziedziny materjalów balowych powita
my cieszące się wielką wziętrścią sukhie malo
w ane na jedwabnym muślinie, w desenie Pom- 
padour, Em pire , lub w miniaturowe malowidła 
„Mille fleurs*, palemki, arabeski genre r. 1830. 
Toaleta taka, lekka, powiewna, nadiwyczrj ele
gancka, zastosowana być może do wykwintnych 
obiadów, na bale i nawet mniejsze zebrania, 
a modystkom może dać pole do szerokiej fantazji.

Barwą najmodniejszą w bieżącym sezonie 
zimowym ma być między innemi kolor penso
wy. Inicjatywę tu  dala Anglji, gdzie wszystko, 
co m a zwracać uwagę na ten właśnie kolor, 
jest zabarwione. W  przeciwstawieniu do tej 
krzyczącej barwy, o pierwszeństwo z nią wal
czy kolor czarny i zestawienie czarnego z białym.

Jako zupełna nowość ukazał się kolor czar
ny, t. zw. brazylijski z odcieniem bronzowym, 
przypominający kawę czarną, bardzo słabo mla- 
kiem zabarwioną. Nie każda jednak osoba może 
go nos ć ; blondynkom, rudym, o cerze jasnej i 
kolorach, ślicznie podnosi urodę. Brunetkom o 
zdrowej, ładnej cerze również jest dobrze; sza

JUgrjou'* ' s* w?s>ał ■ proszę odebrać.

wizytowe litog.afowane i drukowane, z proszenia, 
i)3 y ślubne, wikonywa najt-m ej seyfartn  A  Uy 

dyńskl we Lwowie pr»y piecu Ma j .„kim. 832

I w a w s k ip  ^ 'uro handlowe, Kościuszki 1 4, doeUr^ar 
L w a  i ł y  wtgle kdmienne krajowe z kopalń .Siersza* 
po 58 c t , Górno szląskie po 72% ct. za 50 klg. z od 
s tw ą  do ao-nu " 832

wszelkich systemów p deca najtaniej W. Łuka 
j  ew cz, Lwów ni Akademicka 26. 881

U a h fp  rfn liw nrjiw w  Braci?- Tercjarze Św. Franoiszka, 
ITIw u UU II u l u  j  posługujący ab )gim, utrzymają 
przytulisko, w którem przyjmuje się mecie gięta do na
prawy oraz .wyrabia się meble aa z mówienie Wystarcza 
zaw adomić przytulisko kartą korespondencyjną (ul Kle- 
parowska 15), aby zgłosili się wychowankowie po meble- 
względ.iie po zamówienie. — Ceny umiarkowane. Robota 
staranna.

Kowośsi f f^ n ie y jn e  y y S
cca ch nader niskich Seyarth & Oydyński we Lwowie przy
p b  Ca Marjackim. 884

^■HninflP7U 8łbn P037Uhuje lekcji za skromaem wyna- 
B B H IIIIftrŁ jttłlA  grodzeniem. Bliżsi# wiadomość w ad
ministracji.

C f.u p l in n y  żonaty, poszukuje miejsca ; umie wyrabiać 
Uiry6llfl.uk i wypalać dreny, dachówkę, gąsiory, cegłę 
i rozmaite wyroby. Poszukuje fabryki limową po ą, aby 
sobie m  ter ja 1 przyspos bić na lato. Ma dobre świadect »a. 
Jakób Drożdżal w Chłop u-h poczta Ki marno. 886

Tiiz h  fotografii cif 2 złr .
s ty -n u k la iz a .,  n i .  F r e a y  1. 7 . 668

8 Kn a m n i ,  1 je am karp ickich, montowanych i do 79 
uj  par sarnich na sprtedaż. Wi .dumnść 

w Administracji. 877

Im z kacim ią, spiżarką, strychem i piwDicą,
* I. pięirc do uaję -ia sd !gu styc nia ul. Te- 

i atri Ina 1 przy p'3cu Mjrjackim. 882
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Stilski i Bp. — 7 druk ar ni 54, Scbmitta i S r

tynki za to powinny go się stanowczo wystrze
gać. Po za tem kolory: niebieski bleu ciel, zie
lony, szary grisperla walczą o palmę pierwszeń
stwa. W  kostjumacb kombinacja granatowego 
z ciemno, lub jasno-zielonym jest nadzwyczaj 
często używaną.

Mięazaniaa jednej barwy w kilku odcie
niach, lub na gład-iem tle, n p. popielatem, 
punktów : niebieskich, ponsowych, lila, zielo
nych — doskonałe harmonizuje. Kolor bleu-del 
bardzo jest używany, w jednem nawet odcieniu 
na tuaiety wieczorowe, na nrzjbranie sukien i 
kapeluszy, na przybranie dołu spódnic, kołnie
rzyków i t. d. Zresztą jest to kolor, który, jak 
mówi Francuz: >se marie hien avec toutes les
autres*.

W fasonach i sposobie noszenia sukien za
szły zmiany niewielkie: Przedewszystkicm jasna 
bluzka do ciemnej spódnicy, ch ćby najwy
kwintniejsza, zdegradowaną została tylko do 
praktycznego użytku. Do eleganckiego stroju wy
magana jest koniecznie bluzka tego samego ko
loru, może być z innego materjału, co spódai- 
ca. Te estaluie, po krótkiej walce o .krótkość*, 
zachowały .długość* na całej linji. Najnowszą 
nowością są tak zw. ,jupe-tu lipe• od górj do 
dt lo w zakładki coraz szersze, czem bardziej 
ku dołowi zmierzają, tworząc tulipan, czem 
szerszy, tem modniejszy. Gały stvl spódnic tych 
przypomina coraz w ęcej r. 1830, jak wogóle 
wszystkie mody, co jest dowodem, że wiek XX 
na mc nowego, ani 0 -yg'naljen a zdobyć się nie 
może, skoro widzimy ciągły powrót do strojów 
naszych prababek.

Staniki przeważnie z przodu wyrzucane, 
gładkie, przybierane, w fjrm ie żakietów, lub 
bolera, które zyskało sobie na tę zimę zupełne 
prawo obywatelstwa. Rękawy od staników 
przeważuie u góry obcisłe, powyżej łokcia roz
szerzają się w bufę, u ręki znów ściągnięte w 
mankiet, lub swobodnie puszczone; w ubiera
niu buf tych widzimy nadzwyczajną rozma
itość — nie gard i  ono ani koronką, ani 
haftem, ani pasma nterją.


